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PRENUMERATA WYKOSI:
we Lwowie: 

njfesjęozuie 2  korony, za dwnrazo- 
ws\ Au»t. do domu dopłaca się h.

na prow incji:
recinle 2 6 k .4 0 t i .  x 2 krorua wys. ^ 2 1. — b. 
kwartał. 6  „ 6 0 *  *  „ 8 „ - „
nlesltcz. 2  * 2 0  .  * 2  ,  7 0  „
W Niemozech: m iesięcznie . 4  kor.
W innyołi krajach * . 6  „

Każda zmiana adresu 40  h. wychodzi 2 razy dzienuic.

O G Ł O SZ E N IA :
Za 1 wiersz petitowy albo jego miej­
sce 8 0  li., nadesłane wiersz gar­
mondem 8 0  h., małe ogłoszenia ze 

wyraz 6  h., najmniej 6 0  b
Osobista koresponflencya po łab . odsiewa.

Numer pojedynczy:
We Lwowie . . v . 6 h
aa prowincyi . 8  b.

Adres: „Słowo FolsMo“ 
Lwów, ul. Cłiorążczyzny 1. 17. 

m c i  os aii.

Depesze „Słw a Polskiego"
z drmĘp maja.

P o  s tre jk W a d w o k a ck im .
W iedeń. Wczoraj w południe odbyło się po­

siedzenie byłego wydziału dolno-austryackiej Izby 
adwokacldej, na któroin prezes dr. Feistmantel zdał 
sprawę z konferencyj, jakie odbył w przedmiocie 
taryfy adwokackiej z prezydentem ministrów i z mi­
nistrem sprawiedliwości. Po dłuższej dyskusyi uchwa­
lono ze względu na onegdajsze oświadczenie mini­
stra w parlamencie podjąć czynności wydziału na 
nowo i rozpisać nowe wybory.

Z p a r la m e n tu .
W iedeń. Komisya kolejowa obradowała wczo­

raj nad ostatnim artykułem ustawy inwestycyjnej, 
dotyczącym refundacyi 80 milionów koron za wydatki, 
jakie ministerstwo kolejowe poniosło z zapasów ka­
sowych w latach 1898—1900. Sprawozdawca p. dr. 
K o l i s c h e r  w obszernym wywodzie zaznaczył, że 
potrzebę i nagłość tych wydatków uznać należy jako 
niewątpliwe, gdyż czyniono je na cele inwestycyjne, 
dla utrzymania prawidłowości i bezpieczeństwa ruchu. 
Mówca przeto także uważa jako uzasadnione zadanie, 
aby suma ta z ogólnej pożyczki inwestycyjnej zo­
stała refundowaną zapasom kasowym, i tak wydatka­
mi ostatnich lat nadwerężonym. Dyskusyę nad spra­
wozdaniem refenta o godzie 2 przerwano.

W iedeń. Także Wiener Allg. Ztg. donosi, że 
sprawa kompromisu co do załatwienia ustawy inwe­
stycyjnej i kanałowej, jak również ustawy o kolejach 
lokalnych są na najlepszej drodze i że można 
punkt martwy w tej kwestyi uważać za przebyty.

W iedeń. Komisya ekonomiczna obradowała 
wczoraj nad rządowym projektem ustawy o spisie 
przedsiębiorstw przemysłowych ? rolniczych. Po 
przemówieniu zastępcy rządu, szefa sekcyi M a 11 a j i, 
który wskazał na konieczność i nagłość tej ustawy, 
wybrano referentem p. Ro ma n o wi c z a .

W iedeń. N. Fr. Presse donosi, że prezydent 
ministrów Korber konferował wczoraj nietylko z par­
lamentarną komisyą.klubu młodoczeskiego, ale także 
z czeską szlachtą feudalną i Polakami. Podług tego 
dziennika w kołach parlamentarnych utrzymuje się 
przekonanie, że przyjdzie do skutku kompromis taki, 
że jeszcze w bieżącej sesyi możliwem będzie zała­
twienie nietylko ustawy inwestycyjnej ale i kana­
łowej.

W iedeń. Konferencye między rządem a stron­
nictwami trwały przez cały dzień wczorajszy. Obra­
dowano w szczególności nad dwoma projektami kom­
promisowymi, z których jeden pochodził od Czechów, 
drugi zaś od rządu i był ułożony w porozumieniu 
z Niemcami.

Jak słychać, p o r o z u m i e n i e  p r z y s z ł o  do 
s k u t k u  i n a l e ż y  u w a ż a ć  k o m p r o m i s  za  za­
war t y .  O treści jego słychać dotychczas tyle, że 
zostanie na podstawie obecnych obrad wypracowane 
przedłożenie, dotyczące regulacyi rzek i melioracji.

Czesi wydali wczoraj komunikat, w którym od­
pierają zarzuty, jakoby sprawę regulacyi rzek wy­
sunęli dopiero w ostatniej chwili, dowodząc, że takie 
same stanowisko zajmowali już dawniej.

Deputacya opozycyjnych posłów galicyjskich 
pod przewodnictwem Romańczuka, a złożona z po­
słów R o m a ń c z u k a ,  Bo mb y  i F i j a ka ,  udała się 
wczoraj do prezydenta ministrów dr. Kórbera w spra­
wie regulacyi rzek. Prezydent ministrów przyznał 
kouieczność uregulowania rzek w Galicyi i zape­
wnił, że w ogólnej akcyi regulacyi rzek Galicy a nie 
zostanie pominiętą.

W iedeń. Komisya kolejowa załatwiła się wczo­
raj z c a ł ą  u s t a w ą  i n w e s t y c y j n ą .  Po bardzo 
wyczerpującej dyskusyi, uchwalono także ostatni 
punkt ustawy inwestycyjnej, dotyczącej refundacyi 
80 milionów koron dla zapasów kasowych.

Co się tyczy obecnego stanu zapasów kasowych, 
referent poseł K o l i s c h e r  podał uiektóre bardzo 
zajmujące wyjaśnienia i tak naprzykład: cała suma 
zapasów kasowych z końcem r. 1897 wynosiła około 
552 milionów, z końcem zaś r. 1898 533 mil. kor. 
Od tego czasu jednakże zapasy kasowe wciąż się 
zmniejszały, a z końcem r. 1899 wynosiły już tylko 
454 miliony koron; zamknięcie rachunków i oficyalne 
cyfry z końca r. 1900 nie zostały jeszcze ogłoszone, 
ale jest pewną rzeczą, że zapasy kasowe także 
i w tym roku dalej się zmniejszały.

Rozpowszechnione twierdzenie o bardzo wiel­
kich zapasach kasowych nie jest zupełnie słusznem. 
Prawdopodobnie powstało ono z tego, źe ogólne cy­

fry, jakłe ogłaszane są z końcem każdego roku ra­
chunkowego o zapasach w glądają imponująco.

Rzecz sama przedstawia się jednak inaczej i 
tak suma kilku milionów impasów kasowych istnieje 
tylko właściwie na papierze, .albowiem znaczna część 
tych zapasów kasowych polega na rozmaitych pre- 
tensyach i należytościach, które ma państwo, lecz 
nie ma ich w gotówce, to zaś, co tworzy gotówkę, 
to razem wynosi tylko wszystldego 143 miliony ko­
ron i nie znajduje się faktycznie w centralnej kasie 
państwowej i jest rozrzucone po całej monarchii na 
kasy krajowe, na kasy pocztowe, na kasy kolejowe itd. 
Jeżeli się uwzględni, źe w tej sumie znajduje się 
40 milionów koron tak zwanej Scheidemunze, która 
nie może być jeszcze wydaną i jeżeli się dalej 
uwzględni, że w toj sumie są także wliczone.*weksle 
salinarne i podatku konsumcyjnego, dojdzie się do 
przekonania, że rzeczywisty stan gotówki zapasów 
kasowych jest w obecnej chwili bardzo mały i z tego 
powodu żądania wzmocnienia zapasów kasowych ze 
względu na nagłe i pilne potrzeby państwa, jakoteż 
możliwe nadzwyczajne wydatki nie są nieuzasadnione.

Mówca nie chce bronić nagłości wszystkich wy­
datków, poczynionych w ostatnich latach na podsta­
wie §. 14 z zapasów kasowych, ale potrzeba się li­
czyć z tem, że pieniądze te zostały już wydane po 
największej części na potrzeby inwestycyjne, dlatego 
też potrzeba uchwalenia refundacyi. Sposobność dla 
omówienia odpowiedzialności rządu za wydatki po­
czynione na podstawie §. 14, nadarzy się na innem 
miejscu.

Po długiej dyskusyi, w której brał udział także 
minister skarbu B ó li in-B a w e r k, refundacya została 
przyjętą a tomsamem została załatwioną cała ustawa 
inwestycyjna. Wniosek młodoczeski, aby uchwalono 
junctim  między ustawą o budowie dróg wodnych 
i ustawą inwestycyjną, zcy^at odrzucony. Polacy gło 
sowail przóciw junciini,1 po oświadczeniu, daneni 
imieniem Koła polskiego przez posła Kolischera, że 
Polacy głosują za ustawą inwestycyjną, której nie 
chcą robić trudności, w nadziei, że nastąpi równo­
czesne załatwienie ustawy o budowie kanałów i u- 
stawy inwestycyjnej i że zastrzegają sobie zajęcie 
stanowiska w plenum Izby przy obradach nad ustawą 
inwestycyjną.

Wiedeń. W kołach parlamentarnych utrzy­
mują, że bezpośrednio po inwestycyach, wejdzie na 
porządek dzienny obrad Izby, sprawa kolei lokalnych. 
Dziś odbędzie się posiedzenie ogólne przewodniczą­
cych klubów.

Wiedeń. W najbliższych dniach uda się do 
dr. Koerbera deputacya z łona niemieckich posłów 
z Czech, celem zaniesienia skarg swych wyborców 
w sprawie przenoszenia czeskich urzędników do nie­
mieckich okręgów.

W iedeń. Komisya oświaty powierzyła referat 
co do zaniechania budowy czesk. gimn. w Opawie p. 
Fr. Hoffmanowi. Niemieckie partye przyrzekły naj­
goręcej poprzeć ten wniosek.

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
Izby posłów dla nietykalności poselskiej n ie  p r z y- 
c h y l o n o  s i ę  do żądania sądu krajowego w Kra­
kowie o wydanie p. D a s z y ń s k i e g o ,  oskarżonego 
o zbrodnię gwałtu publicznego. Natomiast komisya 
u w z g l ę d n i ł a  prośbę sądu powiatowego we Lwowie 
w sprawie sądowego ścigania p. W a l e w s k i e g o  
pod zarzutem przekroczenia przeciwko bezpieczeń­
stwu czci.

Komisya zgodziła się w końcu na wykonanie 
orzeczonego przez sąd powiatowy w Wiedniu (Neu- 
bau) przeciw p. Wolfowi wyroku, skazującego go na 
grzywnę 100 koron.

D e p u ta c y a  p ro d u cen tó w  ch m ielu  
w  p a r la m e n c ie .

W iedeń. Wczoraj zjawiła się w parlamencie 
deputacya producentów chmielu wszystkich krajów, 
także i z Galicyi. Deputacya udała się do prezyden­
ta ministrów, do ministrów rolnictwa i handlu z ży­
czeniem ochrony producentów austryackich chmielu 
wobec zamierzonych ceł i zarządzeń rządu pru­
skiego.

Ministrowie obiecali jak najdalej idące uwzglę­
dnienie życzeń producentów chmielu.

K a r te l fa b ry k a n tó w  zapa łek .
Wiedeń. Fabrykanci zapałek w Austro-Wę­

grzech odbywali w ostatnich dniach narady, celem 
zawarcia kartelu dla ekspedycyi zapałek na Wschód. 
Rokowania doprowadziły do zupełnego porozumienia 
a kartel został już formalnie ‘zawarty.

\ Sprzedażą zajmie się L a o n  d e r  bank.

A fera  S e itz— G essm an n .
W iedeń. Na wczorajszem posiedzeniu komisy1; 

oświaty, przyszło do bardzo ostrego konfliktu po*; 
między posłami Seitzem a Gessmauem. Seitz nazwał, 
wynurzenie Gessmana kłamliwem, na co Gessmann 
przyskoczył do Seitza i tylko taktowi przewodniczą­
cego p. Kurza, udało się zapobiedz bójce.

M ia n o w a n ia .
Wiedeń. Wiener Zeitung ogłasza: Minister

wyznań i oświaty zamianował profesora uniwersy­
tetu i dyrektora obserwatoryum astronomicznego 
w Krakowie dra Franciszka Karlińskiego, korespon­
dentem komisyi centralnej dla meteorologii i magne­
tyzmu ziemnego.

Skutkiem zgonu i ustąpienia kilku członków 
względnie ich zastępców powołani zostali do sekcyi 
dla przemysłu rolniczego, leśnego i górniczego przy­
bocznej Rady ekonomicznej, na mocy wyboru związku 
kraj. przemysłu naftowego we Lwowie Roman Zało- 
ziecki, docent politeAiiki lwowskiej jako zastępca — 
dalej jako mianowani przez ministra rolnictwa Ma- 
ryan Małaczyński dyrektor krajowej szkoły lasowej 
we Lwowie jako członek, a Włodzimierz Braun, za- 
rządca lasów dóbr kr. Potockiego w Krzeszowicach, 
jako zastępca.

I n te w ie w  z  a rc . F r. F e rd y n a n d e m .
Pilzno. Pilznenslcie Listy ogłaszają rzekomą 

rozmowę z arcyksięciem Franciszkiem Ferdynandem,*' 
którą ten miał z pewną wybitną osobistością czeską. 
W rozmowie tej arcyksiąże miał się wyrazić, że 
w polityce obecnej ów mąż zasłuży na największe' 
uznanie, któremu się uda na drodze pokojowej za­
dowolić wszystkie narodowości w Austryi. Leży to 
tak w interesie państwa, jak i wszystkich szczerze 
myślących mieszkańców.

Wszyscy sobie życzą rozwiązania kwestyi na­
rodowościowej jak najrychlej. D z i ś  j e s t  to ł a ­
t w i e j ,  a n i ż e l i  k i e d y  i n d z i e j .  Chodzi o to, 
aby państwo uchronić przed tymi żywiołami, które 
pod płaszczykiem religijności rzucają niebezpieczne 
hasła, zwracając je przeciw ^odstawom państwa.

Przywódcy wszystkich stronnictw powinni się 
starać, aby te objawy zostały skutecznie zwal­
czone.

Z  d ra m a tó w  ro d z in n y c h .
Budapeszt. W miejscowości Terekowa, fry­

zy er Stefan Balko spostrzegł, że uotaryusz miej­
scowy Andrzej Kohn utrzymuje stosunek miłosny 
z jego żoną. Gdy Kohn wczoraj przyszedł do fryzye- 
ra, aby się ogolić, przeciął mu Balko podczas golenia 
gardło. Następnie podciął tą samą brzytwą gardło 
swej żonie i sobie.

jR eh ab ilitow an ie  p . S u stersica .
Lubiana. SlooensH Naród ogłasza poufny 

okólnik rozesłany przez księży do gmin, z polece­
niem wybierania p. Sustersica (znanego z ostatnich 
zajść parlamentarnych, Red.) honorowym obywatelem 
lub też wyrażenia mu w inny sposób powszechnego: 
zaufania ludności.

P a r la m e n t n iem ieck i .
Berlin. Parlament niemiecki przyjął wczoraj 

w imiennem głosowaniu 185 głosami przeciw 40, 
wniosek, żądający zaprowadzenia dyet poselskich.

W mniejszości pozostali konserwatywni, część 
t. z w. party i państwowej i książę Bismark. \V ciągu 
bardzo ożywionej dyskusyi, socyalista S i n g e r  gwał­
townie atakował rzekome drastyczne wyrażenie się 
cesarza Wilhelma w tej kwestyi. Przez przyjęcie 
wniosku — powiada mówca — musi parlament po­
kazać, że ci „Kerlsli jednak nie boją się.

Sekretarz stanu hr. P o s a d o  w s k y  w odpo­
wiedzi na to wyraził ubolewanie z tego powodu, 
że w opinii publicznej coraz częściej objawia się 
system ogłaszania rzekomych wyrażeń cesarza, 
które w rzeczywistości są nieprawdziwe. Pogłoski, 
o który cli wspomniał poseł Singer, są również bez­
podstawne.
Z a p rzy s ię że n ie  n ow ych  m in is tró w  p ru sk ich .

Berlin. W pałacu kanclerskim odbyło się 
wczoraj pod przewodnictwem lir. Buelowa posiedze­
nie całego gabinetu, na którem nowi ministrowie 
zostali zaprzysiężeni.
W yn u rzen ia  p . K r a m a rza  w  św ie tle  p r a s y  

berliń sk ie j.
Berlin. Wynurzenia ostatnie p. Kramarza na 

temat sojuszu austro-niemieckiego stanowią przed­
miot ostrych komentarzy tutejszej prasy.
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Post powiada, że Niemcy nigdy nie popierały 
ani Wszechuiemców ani też ruchu los von Rom.

N o w i m in is tr o w ie  p ru sc y .
Berlin. Wczorajsze dzienniki zajmują się jesz- 

cze nowymi ministrami a w szczególności przeszłoś­
cią nowego ministra handlu.

Niektóre dzienniki twierdzą, że cesarz Wil­
helm zwrócił jeszcze w roku 1898 przy zajmującej 
sposobności uwagę na Moliera, Molier był wówczas 
urzędnikiem w jakiemś towarzystwie prywatnem. 
Pewnego razu w lokalu publicznym usłyszał Molier, 
jak w sąsiednim pokoju dwaj Amerykanie wyrażali 
się o cesarzu i w ogóle o Hohenzollernach w spo­
sób obrażający. Molier wszedł do tego pokoju, przer­
wał Amerykanom rozmowę i rzekł:

„Zabraniam panom w tym tonie mówić o cesa­
rzu, o Hohenzollernach i o narodzie niemieckim. 
Mógłbym panów za to na miejscu wychłostae, ale 
daję panom jeszcze 5 minut czasu do opuszczenia 
tego lokalu. Jeżeli się sami nie wyniesiecie, zawe- 
zwę policyę i każę was wyrzucić*.

W tej sprawie odbył się proces o obrazę ma­
jestatu. Amerykanie zostali uwolnieni a cesarz Wil­
helm zwrócił uwagę na Moliera.

N iem ieccy  ż y d z i  —  ro ln icy .
Berlin. Towarzystwo dla popierania rolnictwa 

wśród żydów niemieckich, uchwaliło zakupić w Niem­
czech dwie posiadłości i tam osiedlić żydów, celem 
przyzwyczajenia ich do rolnictwa.

Sam obójstw o a n a r c h is ty .

Londyn. W miejscowości Pittsbourg zastrzelił 
się włoski anarchista Pieta. Sądzą, że samobójstwo 
to stoi w związku z odkrytym niedawno spiskiem 
przeciw kilku monarchom w Europie. Chodzi tu o 
spisek w Patersonie.

A fera  szp ieg o w sk a  w  Com m en try .
F aryź . Śledztwo w aferze szpiegowskiej 

w Commentry udowodniło zupełną niewinność areszto­
wanego Jovanovicza. Mimo to słychać, że Joyanowicz 
po ukończeniu śledztwa zostanie wydalony za granicę.

D żu m a .
Petersburg. Komisy a dla zwalczania zarazy 

ogłasza, że miasto Bassora w Mesopotamii nawiedzo­
ne jest dżumą.

S tracen ie .
N orym berga. Wczoraj stracono tu zapomocą 

gilotyny rolnika Hófflinga i zarobnika Sehollera, któ­
rzy wspólnie zamordowali teściową Hófflinga.

'f B . p r e m ie r  b u łg a rsk i G reków .
Sofia. Były prezydent ministrów G r e k ó w  

umarł.
K on flik t d y p lo m a ty c zn y  o p o c z ty  w  T a rc y i.

K onstantynopol. Ambasadorowie Austro- 
Węgier, Niemiec, Anglii i Francyi wystosowali notę 
do Porty z energicznym protestem przeciwko gwał­
tom, popełnionym w niedzielę przez władze tureckie 
na przesyłkach pocztowych. Nota czyni Portę odpo­
wiedzialną za wszelkie następstwa i szkody, stąd 
wyniknąć mogące.

Poprzednia nota Porty, żądająca zniesienia ob­
cych urzędów pocztowych, pozostała bez odpowiedzi. 
Wiele listów dopiero po paru dniach doręczono adre­
satom i j a k  s ię  p r z e k o n a n o ,  b y ł y  o n e  
p r z e z  w ł a d z e  t u r e c k i e  o t w i e r a n e ,  a 
n i e k t ó r e  n a w e t  k o n f i s k o w a n e .  Wogóle 
doręczanie przesyłek i listów odbywa się obecnie 
w największym nieporządku. Jak słychać, także 
władze prowincyonalne otrzymać miały podobne in- 
strukcye, jak w Konstantynopolu. Ambasadorowie 
grożą represaliami, jeśli nie otrzymają satysfakcyi.

R ew o lta  w ię źn ió w  n a  okręcie .
A lgier. Na pokładzie okrętu „Tuareg", na 

którym było 13 więźniów wojskowych, wybuchła re­
wolta. Więźniowie wznosili okrzyki na cześć anar­
chii a przeciw armii, Wśród, pasażerów powstała 
wielka panika. Jeden z anarchistów, niejaki Benne 
groził żandarmom nożem, poczem żandarm na miej­
scu go zastrzelił.

Z a b u rzen ia  w  H is zp a n ii .
Pary*. Agencya Hawasa donosi z Barcelony: 

Z powodu zaostrzenia stosunków strejku tramwajo­
wego, przyszło w rozmaitych fabrykach i warszta­
tach do zaburzeń, w których brały udział żywioły 
anarchistyczne. Gwardya obywatelska i kawalerya 
wkroczyły z białą bronią. Wśród ludności panuje 
wielkie zaniepokojenie.

Kataloniści zwołali meting, na którym atako­
wali gwałtownie rząd i protestowali przeciw jedności 
Hiszpanii.

M adryt. Na podstawie uchwały rady gabine­
towej, powziętej wczoraj późnym wieczorem, ogłasza 
dziennik urzędowy zniesienie gwarancyj konstytucyj­
nych dla Barcelony. Tymczasem strejk służby tram­
wajowej zakończył się.

S y tu a c y a  w  P o łu d n io w e j A fry c e .
Bruksela. Kriiger oblicza cyfrę wojsk boer- 

skich, znajdujących się w tej chwili na polu walki 
aa 24.000 ludzi. W tej liczbie jest 9.000 afrykauów.

Standerton. Anglicy około Platrond zabrali 
boerom działo Maxiraa i kilka wozów z zapasami 
żywności.

Standerton. Onegdaj wyszło stąd kilka an­
gielskich oddziałów, ażeby połączyć się z kolumną, 
która wyruszyła z Platrand. Podczas marszu utrzy­
mywali Boerowie bez przerwy ogień. Kolumna 
z Platrand- doszła tej samej nocy do Weltyreden; 
Boerowje przeszkadzali im przy wejściu do tej miej­
scowości.

Nazajutrz napadła kolumna heidelberska pod 
wodzą pułkownika Colcille na obóz boerski koło 
Uitkyk, przyczem zabrano do niewoli trzech rannych 
Boerów i zdobyto wóz, 13 koni, 500 sztuk bydła 
oraz wiele amunicyi. Mgła uniemożliwiła Anglikom 
dalsze ściganie Boerów. Wspomniana kolumna ma­
szerowała potem dalej na południe, zaatakowała inny 
obóz Boerów, nie natrafiwszy przy tern na żaden 
opór. Tu wpadło w ręce Anglików 1 działo Masima 
i kilka wozów z zapasami.

Tymczasem oddział angielski z Platrand posu­
wał się ku rzece Vaal. Dnia 5 maja zaatakowali 
Boerowie z energią angietekie wojsko rekognoscyjne, 
któremu udało się jednak obronić swe stano­
wisko. )

Anglicy stracili 3 zabitych i 2 rannych. 
W końcu Boerów odpędzono. Według doniesień Boe­
rów, przyłączył się oddział z Britz w sile 250 lu­
dzi, do wojska, liczącego 350 ludzi, pod komendą 
Chrystyana Bothy.

Połączone oddziały wraz z 2 działami stoją 
teraz na wschód od Wetrokfontein. Z tą siłą Boe­
rów stoczył wczoraj potyczkę pułkownik Bullok 
z niewiadomym dotychczas wynikiem.

K apsztad. Gubernator Milner oświadczył, że 
nie ma żadnego powouu do zaniepokojenia ludności 
z powodu przebiegu wojny. Gubernator jest silnie 
przekonany, że uda się wkrótce stanowczo wojnę 
zakończyć i. opuszcza obecnie Afrykę południową 
z sercem o wiele lżejszem, aniżeli by to mógł był 
uczynić przed sześciu a nawet dwoma miesiącami.

Londyn. Żona generała Ludwika Bothy zde­
cydowała się wyjechać do Haagi do prezydenta Kru­
gera, aby mu przedstawić, jak bezcelowa jest dalsza 
rozpaczliwa walka Boerów i jakie położenie jest ko­
biet i dzieci w Transvalu. Pani Botha wystosowała 
już list w tym samym duchu do Krugera.

" S y tu a cy a  w  C hinach .
'' P ek in . Posłowie zagraniczni wystosowali 

wspólną notę do Chin, w której zawiadamiają, że 
suma wynagrodzenia, jaką mają zapłacić Chiny mo­
carstwom, ustaloną została na 450 milionów taelów. 
Posłowie proszą w tej nocie Chiny, aby dały odpo­
wiedź, w jaki sposób zamierzają tę sumę zapłacić.

Londyn. Biuro Reutera donosi z Pekinu, że 
odpowiedź Chin na zbiorową notę mocarstw w spra­
wie odszkodowania nastąpi prawdopodobnie z koń­
cem bieżącego tygodnia. Chiny proponują dla pokry­
cia sumy odszkodowania podwyższenie ceł.

P aryż. Tutejsze wydanie hev York Heralda 
donosi z Pekinu: Podczas uroczystości, urządzonej 
przez generała Gassele na cześć oficerów amerykań­
skich, generał Chaffe wygłosił mowę, która w sfe­
rach angielskich wywołała poruszenie. Powiedział 
między innemi: Niech ministrowie i politycy mówią 
co chcą, ja ręczę za to, że Amerykanie nigdy nie 
stauą w otwartem polu do walki z Anglikami. Je ­
śliby kiedyś okoliczności zmusić nas miały do wy­
boru, po czyjej stronie stanąć, to z pewnością sta­
niemy po stronie Anglii.

W iedeń. Związek wierzycieli ogłasza upadłość 
kupcowej Ryfki Segall w Buczaczu.

3&jeka. Król rumuński Karol zwiedzał tutejszą  
akademię marynarską.

Petersburg. Przybyli tu agenci wielkich ko­
palń węgla w Północnej Ameryce celem, zawiązania 
stosunków z rosyjskimi konsumentami.

W iedeń, 9 maja. {Giełda zbożowa).
Przy wczorajszym targu zbożowym brakowało 

zupełnie obrotów; z powodu tego termina były przy 
zamknięciu giełdy słabsze. Sprzedawano: pszenicę 
na maj-czerwiec po 7 92, pszenicę na jesień 8, żyto 
na jesień po 7*16, zresztą bez zmiany. Wypowie­
dziano 3.000 centnarów metrycznych pszenicy.

W iedeń, 9 maja. Cukier (silnie) 25‘25, 
do —•— Nafta galicyjska . (niezmieniona); Spi­
rytus (silnie) 40*40 do . Tend. pewna.

Berlin, 9 maja. Banknoty austr. 85*05. Spi­
rytus 44*30.

P aryż , 9 maja. Trzy procent, renta 10P70. 
Mąka 25*35.

Frankfurt, 9 maja. Austr. kredyty 217*40, 
Kolej państw. .147*90. Disconto 191*30.

K I I O N I K A .
D ziś w  tea trze : „Mauon*, opera w 4 aktach 

a 6 odsłonach J. Masseuetfa,
Tem peratura. Dziś rano o godami© szóstej 

było R.

M ianow ania i przeniesienia. Ministerstwo 
handlu zamianowało podoficera rachunkowego, Leoua 
Friinkla, z 7 batalionu pionierów, asystentem poczto­
wym, a dyrekcya poczt i telegrafów przydzieliła go 
urzędowi poczt i telegrafów w Podwołoczyskach. —  
Namiestnik zamianował Stanisława Sulkowskiego, 
praktykanta kouceptowego krajowej dyrekcyi skarbu,

koncepistą policyjnym w etacie dyrekcyi policyi w Kra­
kowie. —  Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła kon- 
trolora pocztowego Jana Grabowskiego z Tarnowa do 
Złoczowa,

Z teatru . Wczoraj powtarzauo znowu w miej. 
teatrze „S au -T oy“ i znowu było dużo śmiechu i du­
żo zadowolenia wśród publiczności, Partyę oficera po 
nieudałym debiutancie śpiewał pan Jaroński wcale 
dobrze.

D yrektor nowej rzeźni lw ow skiej. Na
posadę dyrektora rzeźni miejskiej, której otwarcie na­
stąpi w drugiej połowie maja, postauowił magistrat 
zaproponować Radzie miejskiej p. Aleksandra G o t t -  
l i e b a ,  lwowiauiua, dyplomowanego lekarza wetery- 
naryi, z egzaminem fizykackira.

Na posadę weteryuarza przy rzeźni proponuje 
magistrat p. Stanisława K r y n i c k i e g o ,  asystenta 
tutejszej szkoły weterynaryi. (i.)

Losow anie stypenj&TÓw. Stosownie do po­
stanowień aktu fundacyjnegc^%działauego przez Anto­
niego Chylińskiego, odbędzi# l i ę  10 czerwca b. r. lo­
sowanie trzech stypeudyów z fundacyi. jego imienia. 
Każde z tych stypeudyów wynosi 770 koron, a prze­
znaczone one są dla sierot po lwowskich rękodzielni­
kach. Kaudydatów, mających wszelkie warunki aktu1 
fundacyjuego zgłosiło się 21 i ci zostaną przypuszczeni 
do losowania. (i.)

U siłow ane sam obójstw o obłąkanej Bar­
bara Foglewiez umysłowo chora usiłowała sobie ode­
brać życie przez powieszenie się w bożnicy przy ul. 
Szpitalnej i

W czas jeszcze spostrzeżono ją i oddauo po otrze­
źwieniu do komisaryatu dziel. HI.

O gień kom inow y wybuchł wczoraj w realno­
ści pod 1. 15 przy placu Strzeleckim o godz. 4 popo­
łudniu. Tłumy publiczuości przypatrywały się gaszeniu 
ognia przez miejską straż pożarną.

C iężkie okaleczen ie przez konia. Wczo­
raj popołudniu parobek z mleczarni Przeworskiej zo­
stał na placu Smolki tak fatalnie przez własnego ko­
nia uderzony w głowę, iż nieprzytomnego odwieziono 
do Towarzystwa ratunkowego, skąd po opatrzeniu cię­
żkiej rany, musiał się udać do szpitala.

Sam obójstw o. Kazimierz Barański, właściciel 
Radłowie pod Samborem, zakończył życie —  jak nam 
douo9i telegram —  samobójstwem. Zmarły, który przez 
długie swe życie — liczył lat 70 —  zdobył sobie 
ogólny szacuuek obywatelskiemi cuotami, dzićrżył 
w minionej kadenoyi sejmowej mandat poselski 
z mniejszej własności. Przyczyna rozpaczliwego kroku 
nieznana.

A ktor B urgteatru  K raftel niebezpiecznie 
t zacborownł.

L a P a iv a , tak nazywają popularne łysinną 
kurtyzauę, której pałace sprzedają obecnie w Paryżu. 
Była ona z pochodzenia Rurlandką i żoną krawca ro­
syjskiego. Odebrała dość staranne wychowanie, mówiła 
kilkoma językami i przyjęła miejsce guwernantki u pe­
wnej rosyjskiej rodziny. Będąc ze swemi chlebodaw­
cami w Baden - Baden, poznała Henryka Herza, który 
ją przywiózł ze sobą do Paryża i przedstawiał wszę­
dzie jako swoją żonę. Zrujnowany Herz, uciekł do 
Ameryki, pozostawiając swą pseudo żonę w nędzy, 
lecz tak elegancką i piękną, że troszczyć się o los 
swój nie miała potrzeby. I rzeczywiście szybko piękna 
kobieta zabłysnęła, jako słońce w świecie galauteryi 
paryskiej. Owdowiawszy, wyszła zamąż za markiza 
Pai’v ę , brata ambasadora portugalskiego. Szybko je­
dnak markiz opłacił życiem swe nierozważne małżeń­
stwo. Zastrzelił się, nie mogąc przenieść życia, jakie 
prowadziła jego żona. Po jego śmierci Paiva zaczęła 
olśuiewać cały świat swemi bogactwami. Kochana do 
szaleństwa przez młodego i bogatego Heukla Donners- 
marek, kupiła wspaniałe dobra, zbudowała pałac na 
Champs Elysees, a strojami i ekwipażami rywalizowała 
z cesarzową Eugenią. Podczas wojny frauousko-pru­
skiej Paiva wyjechała z hr. Dounersmarkiem do Nie­
miec i tam została przez niego zaślubiona. La Paiva 
zasługuje swą pięknością, aby ją postawić w rzędzie 
uajwiększych czarodziejek świata, jak Fryne, Kleopa­
tra, Ninon, Pompadour. Olbrzymią siłę musiała mieć 
jej piękność, skoro zdołała wydobyć tę kobietę z nę­
dznego sklepiku w Moskwie i uczynić z niej rywalkę 
cesarzowej pod względem zbytku i przepychu.

B erlin  mieści w sobie wielu artystów Polaków. 
I tak mieszka tam W1. Marcinkowski i Flaum (rzeźbia­
rze), Wy wiórski, Buchbinder i Trębacz (malarze). Ogólne 
uznanie, zaczyna zdoby wać sobie młody rysownik Lilien, 
współpracownik Jugend i doskonały ilustrator. Koło 
literacko-urtystyezne coraz silniej zaznacza się, jako 
nowe ognisko, skupiające żywioły inteligentne w Ber­
linie.

N a  p o m n ik  A . M ickiew icza  we Lwowie otrzymał 
skarbnik komitetu następujące datki: Gmina Zaleszczyki 20 kor., 
za pośrednictwem „Słowa Polskiego* 96‘bO. Na liście p. Źegie- 
stowskiego z Rudek: J. Baliński 1 kor., Z Borawsk: 1, J- Bu- 
dz3'ński 1, S. Dembowski,!, S. Donicht 2, ks. Kowalski 1, ks. 
Kruszyna 1, Franc. Kuszylewski 1, Fr. Łodziński, T. Mazur 1, 
Pleściński 2, L. Płocki 2, J. Stawiński 1, Dr L. Tyszkowski 1, 
J. Żege3towski 2 kor., J. Bayer 50 hal., A. Paziuk 50 hal. Ra 
zem lista ta przyniosła 21 koron.

Lista prof. dra Radziszewskiego: M. Korwin z Imeczko- 
wej 40 kor., Słuchacze chemii IU’32, Józef Fryling z Moskwy 
(ciąg dalszy) 41, Akademickie Koło przyrodników 16*30, Człon­
kowie Towarz. wzajemnej pomocy szkoły leśnej 40 kor. Razem 
147 kor. 32 haL
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Zapiski literackie i artystyczne.
P aderew ski w  K openhadze. Dawno nie 

przeżywała stolica Danii takiej gorączki, jak w ostat­
nich dniach kwietnia, w których gościła w murach 
swych P&derewskigo.

Pierwszy raz tj. 19 zn wy stąpił o u, jako soli­
sta na symfonicznym koucer. :o Jana Syeudsena i na­
dwornej kapeli. Krytycy muzyczni nie mają słów na 
scharakteryzowanie cudownej w calem tego słowa zna­
czeniu gry naszego rodaka.

„Technika —  to marne słowo wobec tego arty­
zmu —  mówi jeden z nich. To Beethoven i Chopin, 
to Paderewski wygłasza nam dawne, mistrzowskie 
poematy muzyczne, porywającym językiem tonów. To 
nie kowal o tęgiej pięści, chcący zaimponować hukiem, 
nie szybkopalcy magik, który cliee zadziwić tylu a tylu 
nutami na minutę. Technika Paderewskiego jest tak 
kolosalną, że zapomina się o niej zupełnie, słuchając 
muzyki interpretowanej, jak nikt dotąd nie interpre­
tował".

Entuzyazm u zblazowanej publiczności był nieby­
wały. Każdy nawet wieczór (było ich trzy, na dwóch 
ostatnich grał sam Paderewski) był większym tryum­
fem (jeżeli to możliwe) od poprzedniego.

W szczegółową ocenę tej gry nie wdają się kry­
tycy, przyznając, że jestto geniusz, przed którym tyl­
ko kolana ugiąć i słuchać, jak nabożeństwa.

A my, Lwowiauie, nie dożyjemyż podobnego 
święta ?

N otatk i bibliograficzne. Nowe książki* 
otrzymane przez Księgarnię Polską we Lwowie:

Am je de Lassus. Sztuka w Egipcie. Przekład 
Lempolowskiej S. Z wieloma ilustracyami w tekście, 
1 kor. 30 hal.

Bałucki M. Grube ryby. Komedya w 3 aktach.
1 kor. 60 hal.

Bałucki M. Radoy pana radcy. Komedya w 3 
aktach. 1 kor. 30 hal.

Braun A. Z zakresu gospodarstwa pasiecznego. 
Podkarmiauie pszczół. W oprawie kart. 95 hal.

Bobrzański SU Wujaszek Alfonsa. Krotochwila 
w 1 akcie. 80 hal.

Gardę A. Henryk Ibsen. Wykład zasadniczej idei, 
zawartej w dramatach Ibsena. Spolszczył i przedmową 
opatrzył A. Lange. 1 kor. 50 hal.

Gausti Laius. Sztuka japońska, z oryg. franc. 
opracował Bonfałł St. Z wieloma ilustracyami w tekście
2 kor. 60 hal.

Hugo W. Kościół Panny Maryi w Paryżu (Notre 
Dame de Paris). 4-ty. 2 kor. 20 hal.

Karwoiuski dr. Na pokładzie „Kanclerza" i „Ita- 
piriki". Ze wspomnień lekarza okrętowego. 1 korona 
60 hal.

Kirszroi-Prawnieki. O oszczędności, kasach i sto­
warzyszeniach oszczędnościowych. 1 kor. 30 hal.

Lamary. Fiołki, poemat wiosenny. 1 kor. 50 h.
Leśniewska B. Kucharz polski dla młodych go­

spody ń. Podręcznik obejmujący 1553 przepisów kuchar­
skich, swojskich i obcych pomysłów.. Wydanie 7. kor. 4 
w oprawie kartonowanej 4 kor. 60 hal.

Li-King~Tao. „Kredowe koło", Hoei-Lau-Ki. 
Sztuka chińska, 1 kor.

Labiche i Lefraur. Uściskajmy się, komedya w 1 
akcie. 80 hal.

Marliłt E. Złota Elżunia, podług powieści opra­
cowała dla młodzieży Z. Bukowska. W oprawie. 3 kor. 
20 hal.

Mercier dr. Logika. Przekład Kosiakiewicza. (Bi- 
bloteka neo scholastyczna Tom H.), 4 kor. 60 hal.

Negri Ada. Niedola Barre. Przekład Maryi Ko­
nopnickiej. Z ilustracyami w tekście. 6 kor. 30 hal.

“ PONAD SIŁY.
POWIEŚĆ

Napisał

s  s  ■ w  s  ze.
(Ciąg dalszy).

Prawica zawrzała, prezydent odebrał glos 
Suessowi, kilku czupurnyeh członków Koła groziło 
profesorowi pojedynkiem.

Nastąpiło głosowanie — projekt rządowy prze­
szedł dwoma głosami9). Tak pyrrusowogo zwy­
cięstwa nie spodziewał się ani rząd, ani Koło pol­
skie, ani prawica. Niemcy z lewicy przyjęli je 
hucznymi oklaskami i głośnymi wykrzyknikami szy­
derstw i tryumfu.

Minister z nerwowym pośpiechem gniewu wy­
szedł z parlamentu.

— Dwa głosy — powtarzał w duchu. — Dwo­
ma głosami utrzymałem się przy władzy. Ale zwy­
ciężyłem i nauczyłem rozumu Sapiehę. Ugoda wę­
gierska przejdzie, sfery miarodajne będą ze mnie 
zadowolone — i o co mi idzie?!... Gdyby tych 
iczternastu głosowało, zwyciężyłbym o szesnaście!... 
Jak śmieli uchylać się od głosowania ? Należy zmie­
nić regulamin — niechaj solidarność nakazuje gło- 
wać z większością. Mogłoby wyjść szesnastu 
i padłbym.
i Nerwy w nim zagrały, pięście zacisnął.

a) Sprawozdanie stenograficzne parlamentu austrya- 
ckiego.

Niebezpieczeństwo. Uwagi przygodne na rok 1901 
50 hal.

Niemojewski A. Bajka. Poemat w 1 odsłonie 
z reprodukcyą obrazu Kaz. Wl. Wasilkowskiego. Wy­
danie drugie. -1 kor. 75 hal.

Przybyszewski St. Homo Sapiens. W Malstromie. 
Powieść 3 kor. 60 hal.

Rybka. Humoreska. 50 hal.
Spett Jakób. Przyczyny upadku i wniosek sana- 

cyi roluictwa. 1 kor.
Stepowski M. Sztuczne wody mineralne i napoje 

gazowe. Z wieloma ilustracyami w tekście. W oprawie 
9 kor. 25 hal.

Stnwe II. Ruch etyczny nowszych czasów. Jego 
dzieje i zasady. 1. Reakcya przeciwko anarchii ducha. 
2. Początki i rozwój ruchu etycznego —- Towarzystwo 
etyczne. 3. Religia i moralność w pojęciu przedstawi­
cieli ruchu etycznego 4. Moralność niezależna. 80 hal.

Wiślicki Adam. Podręczna encyklopedya powsze­
chna. Podług V. wydania Mayera, opracowana i uzu­
pełniona pod przewodnictwem redaktora Przeglądu tygo­
dniowego. 6 tomów. 22 kor.

Wólberg dr. L. Budowa ciała ludzkiego w 5 ru­
chomych plastycznych obrazach przedstawiona. 3 kor. 
20 hal.

Ceny książek podane są bez kosztu przesyłki 
pocztowej na prowincyi.

Morderstwo przy ul. Sakramentek.
Dnia 11 kwietnia z. r. miasto nasze zaalarmo­

wane zostało wieścią o dokonaniu zbrodni przy ul. 
Sakramentek 1. 5. Ofiarą padła służąca Magdalena 
Zacharko, zwana także Iłekówną. Na ślad zbrodni 
wpadła pierwsza chlebodawczym Iłekównej, Amalia 
Heintsch. Usłyszawszy szmer w kuchni o godzinie 
4-tej rano, zbudziła czemprędzej iuęża. Wraz z nim 
udała się do kuchni, gdzie się im przedstawił stra­
szny widok. Na łóżku ujrzeli Magdę przykrytą ko­
cykiem powyżej głowy. Po odkryciu przekonali się, 
że Magda już nie żyje, a rany na głowie, zbroczona 
krwią twarz i bielizna i wydobywająca się z ust i 
nosa spieniona krew, świadczyły, że Magda padła 
ofiarą morderstwa. Przybyli ne miejsce wraz z ko- 
misyą sądową lekarze-rzeczoznawcy orzekli na pod­
stawie przedsięwziętych oględzin lekarskich, że 
śmierć denatki nastąpiła wskutek razów zadanych 
ciężkiera, tępem narzędziem i wskutek duszenia.

Jako podejrzanych o popełnienie tej zbrodni 
aresztowano w pierwszej chwili dwóch, z licznych 
wielbicieli Magdy, tj. murarzy Franciszka Barcichow- 
skiego i Arnolda Schebestę, których atoli wkrótce 
wypuszczono. Równocześnie prowadzono dochodzenia 
przeciw Kornelowi Czajkowskiemu, który aż do dnia 
7 kwietnia 1900 służył w tej samej kamienicy u pp. 
Sawczaków i ogólnie uchodził za narzeczonego de­
natki, ale w krytycznym dniu rzekomo przebywał 
w swej rodzinnej wsi Bybla. Po nagromadzeniu się 
dostatecznego materyału śledczego, zarządzono za 
Czajkowskim, który się od dnia popełnienia zbrodni 
ukrywał, pościg, który trwa! przeszło dwa tygodnie.

W dniu 2 maja wreszcie obwiniony zgłosił się 
sam w sądzie powiatowym w Bursztynie i tam zło­
żył obszerne zeznania, w których do zbrodniczego 
czynu się przyznał. Zeznał mianowicie tak w Bur­
sztynie jak i potem we Lwewie, że dnia 7 kwietnia 
z. r. rannym pociągiem ze Lwowa wyjechał, zaś 9 
kwietnia o godzinie 6, minut 52 wieczorem wrócił i 
posiliwszy się, podążył szybko ku ulicy Sakramen­
tek do domu, w którym służyła Magdalena Iłłek.

— W każdym razie dobrze się stało. Gdy 
sprawa dziś nie przeszła — szepnął— jutro mógłby 
ten zawadyaka nawarzyć mi piwa, mógłby prze­
ciągnąć jeszcze kilku posłów, mógłby wyciąć mowę 
pełną oskarżeń... ugoda mogłaby być zachwianą. 
A tak zwycięstwo!

— Ależ to dopiero jutro zacznie prasa gali­
cyjska wyć, a z nią i wiedeńska. Jest to dobrze, że 
Rotszyldy są z nami i Neue Freie Presse musi nas 
bronić wraz ź Fremdenblattem. Te dwa wystarczą 
za pięćdziesiąt innych, Suess pewno napisze gwał­
towny artykuł! I cóż nam zrobi? Odpiszemy mu, 
że znamy go od dawna — to dosyć.

Zwycięzca - dwoma glosami nabierał dobrego 
humoru. Dla pewności siebie wystarczały mu dwa 
głosy.

Ekscelencya prezes czuł się upokorzony gło­
sowaniem. Miał żal przedewszystkiem do Czarto­
ryskiego, Dzieduszyckiego i Czajkowskiego za ich 
dozercyę z szeregów Koła i pociągnięcio za sobą 
kolegów.

— Po co im gardłować za przemysłem, po co 
go gwałtownie ciągnąć za uszy do Galićyi, a z nim 
komunę i wszelkie przewroty. Jutro dopiero rozleci 
się po całym kraju ryk tej tłuszczy, która ma do 
dyspozycyi czcionki, czernidło i tłocznie. No, ale 
my mamy rząd i bagnety — i co nam zrobią?!

Spotkał się przy wyjściu z Czartoryskim 
i Gniewoszem.

— Czego wy chcecie? — zawołał obrażony.— 
Uciekliście i zaledwo trafem dwu głosów odniósł 
rząd zwycięstwo.

— My chcemy pracy, siły produkcji, zamożno­
ści cywilizacji — rzekł Czartoryski.

— Książe jesteś rolnikiem, na roli siedzisz 
i z roli żyjesz.

Widział się z nią i przeczekał ha podwórzu 
aż do chwili, w której Magda upewniwszy się, że 
jej służbodawcy ułożyli się do snu, do kuchni go 
zawołała. Rozmawiali cicho, a tematem rozmowy 
miało być biadanie Czajkowskiego na smutny swój 
los, przyczem rzekomo zdradzał zamiary samobójcze. 
Zamiary te miały w myśli Magdy zrodzić myśl zej­
ścia z nim razem ze świata, tembardziej, że oba­
wiała się skutków stosunku,' któreby były ją okryły 
wstydem i hańbą przed światem, a tego rzekomo 
przeżyć Die chciała.

Uporczywie więc nalegała nań, „aby jej zrobił 
koniec" i rzekomo sama przyniosła siekierę. Z po­
czątku wzbraniał się i zdrzemnął się trochę, naraz 
jednak zbudził się, złapał siekierę, uderzył ją 
w skroń, a będąc w wątpliwości, czy zadane ciosy 
były śmiertelne, począł silnie dusić za szyję i w do­
datku kilkakrotnie laską uderzył w głowę. Zape­
wniwszy się, że ofiara jego nie żyje, Cza jkowski na­
krył zwłoki kocem i zbiegł w kierunku na plac wy­
stawowy a potem wrócił do miasta.

Tłumaczeniu się oskarżonego, że zbrodniczego 
czynu dopuścił się na własne życzenie denatki, 
oskarżenie nie daje wiary, uważa je za zmyślone i 
przyjmuje jako powód zazdrość o Magdę, której nie 
mógł posiąść, ponieważ stracił posadę i nie dostał 
innej. Zamiar ożenienia się z Magdą, którą poznał 
w czasie służby u dra Sawczaka, istniał w istocie, 
gdyż objawił go przed różnymi ludźmi, wzajem też 
opowiadała o zamiarze tyra Magda.

Twierdzenie, jakoby obwiniony dopuścił, się 
zbrodniczego czynu w stanie umysłowego zwyrodnie­
nia, jest również wykluczonern. Wczesne staranie się
0 dowód alibi, zatajenie przed bratem celu swej 
przedsięwziętej dnia 9 kwietnia 1900 podróży do 
Lwowa, staranie się we Lwowie o ścisłe incognito. 
ucieczka po czjraie i całe zachowanie się az do 
zgłoszenia się w sądzie w Bursztynie, wskazują ra­
czej na ugruntowany na wrodzonej inteligencji spryL 
niż na psychiczne zboczenie.

Czajkowski — gdy go ścigano — ukrywał się 
przez dwa tygodnie w kilkunastu miejscowościach, 
zachowując spryt, który mu dozwolił kilkakrotnie 
umknąć pojmaniu, aż wreszcie zmęczony i wszech­
stronnie osaczony sam się zgłosił.

W czasie przymusowego aresztu śledczego 
Czajkowski dwa razy umknął. Dnia 11 sierpnia 1900 
w czasie przechadzki więźniów, skorzystał z przy­
stawionej do dachu gmachu więziennego drabiny, 
wspiął się na szczeble, dostał się nn dach1 budynku
1 spuścił się po przytykających do muru gałęziach 
drzewa na podwórze sąsiedniego domu i zbiegł 
w kierunku do Bobrki. Aresztowano go atoli znowu 
d. 25 sierpnia w Starem siole.

Po sprowadzeniu do Lwowa oddano Czajkow­
skiego pod obserwacyą do zakładu kulparkowskiego 
i stąd znowu zbiegł dnia 8 listopada 1900, otwo­
rzywszy drzwi witrychera, który sam sporządzi! 
z metalowej łyżki.

Został jednak znowu schwytany na 16 grudniu 
1900 w miejscowości Pomonięta w powiecie roha- 
tyńskira i dziś odpowiada przed sądem przysięgłych 
za zbrodnię morderstwa, oraz za kradzież zegarka, 
który skradł w Stanisławowie, a który — juk przy­
znaje — sprzedał, celem uzyskania funduszów na 
swe utrzymanie.

Rozprawie, na którą wstęp dozwolony jest 
tylko za biletami, przewodniczyć będzie radca Szy- 
m o n o wi c  z, oskarża zastępca prokuratora L e ż a  ń- 
s k i, broni adw. dr. R e i t e r.

— Nie wystarcza dziś rola. Siedząc ciągle na 
roli, bankrutujemy, stajemy się ciężarem państwa. 
Spojrzyj ekscelencya na Czechy!

— Znam ich! Księcia Czechy zrewolucjonizo­
wały, a może i zgubią.

Książe zrozumiał dotknięcie1).
— Nie obawiaj się pan — rzekł wyniośle, do­

tąd mnie uszczęśliwiają. Uczę się od nich, jak zwy­
ciężać pracą Niemców, a podniesieniem bogactwa 
społecznego dźwigać naród. Czesi nie oddaliby bo­
gactw swej ziemi za problematyczną korzyść pań­
stwa. Oni naród swój więcej kochają, aniżeli pań­
stwo. Egoizm ten jest ich cnotą, bo w ostateczności 
nim dźwigają państwo, jako największa jego siła po­
datkowa. Skłonił się chłoduem kiwnięciem głowy 
i poszedł, za nim Gniewosz.

Ekscelencya został sam rozżalony, źe za tylę 
bezinteresownego poświęcenia nie znajduje odpowie­
dniej wdzięczności i uznania.

— I on jeszcze — szepnął — gotów napisać 
siarczystą korespondencję do kraju, ociąć mnie i 
większość Koła. Cóż miałem robić?!... Dla głupiego 
petrolu oddawać rząd w ręce lewicy, Niemców i ruj­
nować ugodę?!... Jeszczem nie oszalał!

Przypadł do księcia i Gniewosza pan Edward, 
pędzący w górę po schodach zdyszany.

— Spóźnilem się — mówił szybko — co?...
— Żałuj — rzekł Gniewosz — lecz przegra­

łeś — za centnar wprowadzonego falsyfikatu dali ci
aż gulden dziesięć centów cła.

Pan Edward schwycił się za głowę.

*) Książe Jerzy Czartoryski ożeuiony z Czeaską, 
panną Czerniak, córką lekarza.

 ____   (C. d. n.).
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Z  t a r g a  p ie n ię ż n e g o .

9 maja.  Zaniknięcia wczor, giełdy popoł. 
Notowano: Akcye austr. Zukł. kredytowego 093*75, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego G93*—, Akcye anglo-bauku £81°—, Akcye 
Uniowbnnku 5G0’—, Akęye Latiderl>uukti 417*—*, Akcye liank- 
Srereinu 490*50, Akcye Bodeucredit 937 — , Akcye Gal. Banku 
hipotecznego —*— Akcye kolei państwowych 688 25, Akcye 
kolei południowych 94*50, Akcye Trmnway A. 264—, B. 261*--. 
Akcye lcolei Elbetlml 509*—, Akcyo kolei polu. —'—, Alccys 
kolei czerń. 541*— Akcye Alpiny 468 50, Akcye Riiua M urany i 
pOl*—, Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1800*—, Akcye Fabryki 
rbroui —'—, Akcye tureckie tytoniowe 298"— Obiig. węg. ind. 
192*70, kenta majowa. 18 55, Austr. kenta koronowa 97*55, 
jWęg. Renta koronowa 93*16, 56 1. Listy Tow. kred. ziem.
|81*60, 4. proc. listy Banku kraj. 02 —, 4Va prc. Banku kraj.
j89*—- 4 prc. listy Banku lup. 00 —, 4Va prc. listy Bauku
;hip. 08 25, 5 prc. listy Banku hipot. 109*75, 4 prc. Gal. Oblig. 
jpropłnuc. 96*26, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 93*—, 4 prc.
jPożyczka m. Lwowa 87*25, Losy tureckie 100*25, Marki 117*55, 
Rubla 253*76.

Usposobienie silne z powodu zakupień, zamknięcie
lepsze.

B5cE*BEtt, 9 maja. Przy eamkntęchi wczoraj, gieł­
dy: Kredyty 217*10, Staatabahny 147 50, Disconto Contim-
iłlt 191*40, Borliń. Tow. handl. 154*40, I.anru 215*90 Boshumer 
199 25, Kolej póln. wschodnio pruska 86 75, Ruble za gotówkę 
216*15, Kolej warsz.-wled. 274*—, Kolej morza śródziemnego 
—*—, Kolej Merldional — , Losy tureckie 113*75, Renta 
wioska —*—, „Harpener** kopalnie węgla 182*4 ), Kolej Ma* 
rienburg-Miawka 72 60, Kpnsolidalion 346*—, Lombardy 23*90, 
Kolej Henry 102*75, Niemiecki bank narodowy 128—, Kunuda 
Profeied 105*10, Akcye żeglugi luunburskiej 123*25, Kurs war­
szawski 216*—.

Srmn&fazSrt, 9 maja. Wczorajsza giełda wieczorna 
Kredyty 217*40 Slaatsbahny 147 90, Lombardy 23 90, Alpiny 
232*— Austryucka renta papierowa 98*40, Austr. srebrna renta 
68 15 Austr. złota renta 100*03 Węgierska zlotu renta 98*80 
IJuionbmtki —*—, Akcye elektr. —*— Kolej pólo.-zuch. 121—.

Usposobienie spokojne.
■B udapeszt, 9 maja. Wczor. giel. Austr. kredyty. 

604 25, Węgierska pożyczka premiowa 174*—, Węg. kredyty 
696*50, Węg, bank hipoteczny 447 —, Węg. bank e&kontowy 
442*—, 4-proconto*wa renta 117*50, Węg. bank kommercyonalny 
24*95, Akcya elektryczne 242*—, Węg. lurnk dla przemysłu 
i handlu 138—, Węg. ren. koronowa 93*15, Austr. renta złota 
117*60, Austr. renta koronowa 97*25, Peszteńska kolej miastowa 
668*— Elektr. kolej miejska 302*50 Gana & Co. 2840, Salgo 
Tarjauer 602*—, Kima Murany 501*50, Austro Węgierska kolej 
państwowa 691*—, Kolej południowa 96 —.
| Tendencya lepsza.

ltoX*litt 9 maja. Wczor. gleldu wiecz. (Nttchtboer.no). 
Kredyty 217*10 Slaątsbahny 147 60, Lombardy 23 90,;* Ros. bun- 
kooty (ult.) 216*05, Disconto Comundit 130*76. Kolej Trans- 
walskn: 1899 r. certif. —*—.

Usposobienie spokojne.
H a m b u r g , 9 maja. Wczorajsza giełda wieczorna: 

Kredyty 217*20, Lombardy 2390, Slalsbulmy 147*75. Austr.
z!ota renta 100*01, Węgierska złota renta 99*—. Srebro —*—
płacono, —•—* żądano. Srebrna renta 98*— Włoskie 95 40, 
Losy z 60 r. 141*—.

Usposobienie słabsze.
P a r y ł ,  9 maja. Wczor. giełda Cred. fonclor 690*— 

J proc. pożyczka rumuńska JMU9 r. 81*—, Grecka pożyczka 204*50 
proc. hiszpańskie l£xterleurs 72*77-

Usposobienie słabe.

T a r g  z b o ż o w y  i  t o w a r o w y ,
K n d a p e e z t , 9 maja. Pszenica na maj 7*60 do 7*61, 

pszonica na październik 7*70 do 7*71, żyto na październik 6*77 
do 0*73, owies na październik 0*— do 0*—, kukurydza nu maj 
5*58 do 5*59, kukurydza na lipiec 5*31 do 5 32, rzepak na 
sierpień 13*35 do 13*45, żyto na kwiecień 7*50 do 7*60.

Silna.
Pada deszcz

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S i a c E s I s i w  J h s s o w s k p .

Drobne ogłoszenia.
"M BSerwszy K r a jo w y  aa-  

ItlauS wyrobu gorsetów. 
Lwów , Jagiellońska 2 I  p.

2125

Nie potrójnie!
ale pięciokrotnie
złożone kołnierze, w o- 

góle niezrównanej 
trwałości

Bieliznę męską i Krawaty
w oryginalnych deseniach 

poleca 42

tamo m. m

łw!łm Plao Trybunalski yh\3 liosba 1.

Lodownie 
pokojowe

i  w anny cyn­
kowe od 10 zł. 

poleca
Feliks Książkiewicz
Lw ów , Jagiellońska 18-20. 

Cenniki na żądanie. 107

C iągn ien ie  15  m a ja .
Rocznie pięć ciągnień Pięć 

| losów serbskich i pięć iosów 
Josziv. Dziesięć iosów za 
gotówkę Kr. 106 — na ra­
ty Kr. 120 (24 po 5). Gra 
już po złożeniu jednoj raty 
i 2 koron na stemple i po­
datek. Inne, koszta wyklu­
czone. Czeki pocztowe r 
gazeta losowań cały czas 
bezpłatnie. Dom bankowy 
Wiktor Chajes i 8p., Lwów. 

2809
SSESSaBBBSSSSSSaBOBaSSl

T D a im y  uzdolnione w kra- 
■L wieczyźnie damskiej znaj­
dą umieszczenie w pracowni 
sukien damskich, Kłosiewicz, 
ul. Chorążczyzny 13, I. piętro.

2921

używ any trzyko łow y  
wózek dziecinny. Zgło­

szenia w Adm inistracyi S ło­
wa Polskiego „S*. 2916

T D o s z a K a ję  w pobliżu par- 
ku stjv jsk ieg o  zaraz 

mieszkania kawalerskiego z 
obsługą i w iktem  na wiosnę 
i lato. Zgłoszenia Administr. 
„Słowa Polslciegou „A. C.“.

2923

(Satynowany SHsaglst-cr 
■ ■ fa rm a c ji znajdzie po­
sadę. $. May, apieKarz, 
Lwów. 2933

B uru g ie łdy  w iedeńsk ie j

Z dniu 8 maja 1901 r.

Kursa wszelkich akcyj i różnych lo­
sów, notowaue są „od sztuki*- w walucie 
koronowej.

O góln y  tf lu s

„ papierowa {
Rentn urebrna . . . .  
i.08v ■ roku 1854 po 260 ał. mk. 4°/o

1860 po 500 s ł. vra, 5°/o
* 186Ó po 100 ał. 6Q/o .

" 1804 po 100 cl. .

, -vv.v:; ‘r- reprezentowanych.
Renta zlot*1 od P °a - 4°/° za 100 %t- 
Rentft w olna od pod. 4(‘/o za 200 kor. .
RonU inweat. austr. 3V*°/u za 2uo kor..

O b liu n c y e  k o le J v w « ,
Kol. Areykfl. Albrechta za 100 ał. 4°/o .
Kol. Cesm-zoweJ Klżbiety w słocie  wolne 

od podatku za 100 zł. 4u/o .
Kol. Cessrza Knuiciszka Józefa za lOOzł.

W * ..................................
Kol. AreyUs. Rudolfa w wal. kor. wolne 

od podatku za 200 kor. 4°/o . .
K olej Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(o&templ. akcye) 6e/o . ;

O bligacje a>Ł«rw»aeńut»vii (kolejowe).
Kolt Arc. Albrechta za 300 zł; 5°/o . — — .

W złocie  za 200 zł. 6°/o ; : » — •_
„ bukow ińskie lokal, za 200 koroa

4 ° / # ........................................................................9 4 * -  9£*—
Kol.iii. K arola J-udwika za 200, lOOzł.

• .................................................... 95-80 96*40
w ow skoczern .-jassk iej z r . 1894za

Kor. 3 pr. 94-50 90*30

płart} ż ą d a ją

68.50 98-70
98-0 b 98-25

181 — 183 —
140-75 141 75
170*50 171.60
209— 210 —

iz ie  p a ń s t w a

117-90 118-10
97 50 97-70
84 8Q 8 j 05

e .

95.20 96 20

115-50 116. -

120-75 121*—

05*25 06*20

430.— 431,—

£&»E&t«Łwł*» krajów korony v?ęgierskie
W ęc . słota  s on ta s« 101) sł. 4n/o,‘
Węg. renta kor. w olna od pod. 4n/o 
Poż. kol. 2 1889 r. 4V*u/» 10" »
Węg. obi. reguł O oy ca toit «.(. 4 pr.

„ pożproniiuwa er. 10’.) zł. ,
_ „ _ za 50 al. {

ir r— 
93 25 

120-80 
141 36 
174-50 
174 50

117-20
93-25

miso
142'Sb
175*53
17ó*60

I n n e  pmlilEleKne poftyeN kl,
P ot. k ia j. R ukuniuy s r. IKuii lo s  «a 

200 kor. 4'Vo . . . .  
liukowińnkie obi propicanyjsi*  łon. es  

200 kor. f»>. . . . .
(la iic . poA. k ra j . a x. IWHi ca  SOI) k o r. 4"/<i 
d alie , oblig. propln. z roku 1880, sa  200

k o r , 4'V<>  .........................................
F o lycz lin  p re m io w a n i. W iedniu a r . 1074 
Pożyczka* luinat* Lw ow a s  ro k u  IDutt m  

200 ]tor. 4"/o 
4Va% pożyczka m . Lwovfra 1900 r. .
L en ta  włoHka aa 100 iir . 4'Vu .  •
I’ożyo»ka b u lg t r u k ^ e r .  łbOK 6 ^  • ,

r>iniOy Kntitnwn«, Oblig. I.Ipot
(zu 100 sł. Nom.).

Auztr. saki. kred. słom . Ioh. w łiO lat 4'W 
UukonlńuU l aak ł. kred. z i ju i.  2oh. (i^o.

4'Vs .
d a l .  Ake. bank  h lp . * 0 >  p re in . lufl. 5">

.  ]0S. 50 lat 4'/a<Vo .
" * „ * .  80 ła» aa UQti
" kul on 4 ° / o ........................................

Gal. T ew . k red . a len i. 4°/u łoa. h « la t •
.  4u/o lo s . 41 la t .

4(,/u atai» .
* ’  '  4«/o aa  IłOO k o r . .

Uanku" krajow ego 4l/*°/o C l1/!  ła t .
■w rutuo . . . . .

lia iiku  k rn jow . lou. W /s  la t aa  iiOO kor. 4 '>
Danku k ra jow ego  obllg . kom un , ii ent. rw i 

r  k ra jow ego  ob lig . k ou inn . U em . 4 i 
la t za  ŻU0 k o r . 4 '/a >

B anku k ra jo w eg o  obliguo. kom un 4. ent 
4 5 - le t., za 2D0 ko r. 4°/o . . ,

Banku k ra jó w , ob i. ko l. los. s«  ŻO0 k ar. 4'Vk 
Auutr . w ęg ie rek , banko  40'/* la t lu«. 4

ss prawom pierwasońatwa 
2u 100 zl. nom.

K ol. IłWÓw-Caer.-JaBBy .a  r .  1H84 so 1100
ał. 4°/<i m niej 10'*/o .

K olei ł.w ow -G zem . a r .  1884 sn80 ()a t. 4 
d a l .  ko l. lok . wsuhodt). ani OD zł. 4"/o 
dat. W ęg. kola) em. 1870 zn 2UO zt. r>'Vn 

,  ,  „ _ 1878 SOI) zł. Cyk
„ „ „ 1 8 8 7  na atttt «t. <t‘Vn

91 85 82*86

102-20 J 03-—
92-30 03*40

96.80 96-50
122*— 123*—

87-25 87.76
97-25 97*ó0

95*75 964*7 b

lle iy  dliiA n#

94.35 95.35
103.— 104.—
03.50 94.ee

109.70 110.60
08.25 00*25

00.— 95.—
91 - 92.—
83*— 9 4 - -
03.— 04.—
01.— 91-90

99.50 100—
92.— 93__

101 76 102 50

98.75 90.50

02*50 93-50
9 2 . - 93*.
99.— lo o .—

08.50
94 20

i 06*20 
105C80 

93-50

87-30
85‘20

107*20
108-60
9.i-50

w krawiecczyźnie damskiej 
znajdą stałe umieszczenie 
za dobrem w ynagro­
dzeniem. Przyjęte zosta­
ną również i uczenice.

Bliższa wiadomość ulica 
Krzywa I. 10., I. piętro.

J ó z e f a  I l a l a c W is k a .
2962

Poszukuje się
generalnego zastępcy do 
wprowadzenia nowej wody 
mineralnej krajowej i pole­
canej przez wszystkie po­

wagi lekarskie. 
Oferty przyjmuje Admini- 
stracya „Słowa Polskiego" 
pod „Zarz. 2918‘*. 2918
^ 1 o sicw sl* :i« g * o  4 ,  zaraz 

7 pokoi z wszelkiemi wy­
godami. 2922

Tg|fc]la E m e r y tó w !  W Hu
-*® ™ mniskach pod Brzozowem 
w zdrowej i pięknej okolicy, 
jost z wolnej ręki do sprzeda­
nia dom nowy, 8 pokoi, zabu­
dowania gospodarskie, ogró­
dek. Cena bardzo przystępna. 
Zgłoszenia w Administr. Słowa 
pod „M. K.“ 2924

S ubjekta
z handlu korzennego , na 
samoistnego z a r z ą d c y  i  
k i e r o w n i k a  hajidlu delika­
tesów połączonego z poko­
jem  do śniadań, za bardzo 
dobrem wynagrodzeniem, po- 
szukuje handel delikatesów  
we Lwowie, kaucya w ym a­
gana. O ferty ty lko  dokładne 
nadesłać można do Administ. 
Słowa Polskiego pod „kie­
row nik handlu delik.(i 2932

l ^ k s p e d y i o r k a ,  telegrafi- 
stka poszukuje posady. 

Zgłoszenia A. B. C. poste-rest. 
Przemyśl. 2935

IB H a n ie n k a  z inteligentne- 
Hk go domu, wykształcona 
umiejąca gospodarstwo wiej­
skie, szyć, haftować, krawie­
ctwo, poszukuje stosownego 
zajęcia. P.-r. „J. A.“ Lwów.

2803

Korzystna sposobność!
Po ukończeniu robót, mam 

tanio w całości lub częściowo 
do sprzedania: Kafar parowy, 
formalnie nowy za połowę ce­
ny zakupna, około 3 kilometr, 
kolejki wąskotorowoj, 36 wó­
zków żelaznych i drewnianych. 
Wszystko w najlepszym sta­
nie. — Oferty pod „Sprzedaż" 
do biura Piohna 2903

•TEATR MIEJSKI we LWOWIE.

W czwartek Idu  9 maja 1901 reki.

opera w 4 aktach MASSENETA

Manon Lescaut pna BOHUSS
Pousette, jej przyjaciółka p. Ruszkowska v J
Javotte, „ p. Kasprowieżowa
Rosette, „ p. Schuppówna
Kawaler de Grieux p. Drzewiecki
Hrabia de Grieux, jego ojciec p. Jeromłn
Lescant, gwardzista, krewny Manon p Szymański
Guillot-Marfontaine, bogaty dzierżawca p. Paszkowski
Bretigny p. Ludwig
Gospodarz oberży p. Bogucki
Pierwszy gwardzista p. Fedyczkowski
Drugi * p. Gamski
Ajent policyi p. Jasiński
Sierżant p. Trojanowski
Żołnierz p. Korecki
Odźwierny p. Szulczewski
Pokojowa Manon p. Kornarzyńska
Służący Manon p. Dolski
I-szy gracz p. Jeliński \
Il-gi gracz p Pietra szewski ]
III*ci gracz p. Kornarzyński

C E N Y  M I E J S C  O P E R O W E :
Loża part. na 5 osób 2 4  Ic. — łp — Loża part. na 4 osob 2 4  k. — h. — Loża* 
i-g o  piętra (gabinetowa) na 5 osób 2 7  lc. h., boczna na 5 osób 2 4  k. — h! 
na 4 osoby 2 4  k. — h. —  Loża 2-go piętra na 5 osób 1 5  k. — h ., na 8 o s ó b ' 
24 k. — b., na 4 osoby 1 5  k. t — h- — Loża 3-go piętra na 9 osób 13 k. 5 0  h. 
Fotel w  parterze od 1—-106 6  k. — h., od ) 07—196 4  k. 5 0 .  h., od 197— 272 
S  k. 3 0  h. — Krzesło w  parterze od 1—52 3  k. — h., od  53—186 2 k. 10  h. 
Fotel na 1-szym balkonie od 1 - 1 1  6 _k., od 12—86 4  k. 5 0  h., od 37—71 3 k. 
6 0  k. — K rzesło na 2-gim  balkonie od 1—17 S  k. 6 0  h., od 18—110 2 k. 
4 0  h. —  K rzesło na 3-cim  balkonie w I. rzędzie od 1—58 1 k. OO h., dalsze  
od 59—11 1  k. 2 0  h ., 127— 166 i od 186—227 1 k., 117—126 ł  od 167—1 8 5 /  

228—292 3 0  h.

Początek o godzinie 7-mej wieczorem.

■ m .Zakład Blankowy
c. k. emrt. rotmistrza ADOLFA K0RNBERGERA, koncesyonow. 

przez Wys. PJamiestnictwo — przyjmuje:
a) kandydatów do egzaminu dla jednorocznych ocho­

tników (Intelligenzpriifung);
b) uczniów szkół średnich, chcących wstąpić do woj­

skowych zakładów naukowych;
c) odpowiednio ukwalifikowanych młodzieńców, pra­

gnących zdawać egzamin kadecki, upoważniający do 
pozyskania stopnia oficerskiego.

Grono nauczycielskie składa się z profesorów szkól 
średnich i asystentów uniwersytetu.

Kurs nadzwyczajny rozpocznie się już 15 maja. Kandy­
daci i-uczniowie, mogą być także umieszczeni w pensyo- 
nacie, połączonym ze zakładem. Szczegółowych wiadomo­
ści udziela właściciel i dyrektor zakładu: A d o lf  K o r n -  
bergrer, w Krakowie, ulica Zwierzyniecka I. 9. 2850

Wyspiański, Wesele
kor. 4 z przesyłką kor. 4*50.

Na składzie w Księgarni Polskiej we Lwowie
2940 p l_  3ivzCa.r3ra.c3s:i 1. 11.

isyi * Wysyła na żądanie
riajllOWSZG 2»o Łuszczycki & Adamski

wzory tapet (dawniej JURGENS) 
L w ć w , S o b ie s k ie g o  4.]

248.— m ‘—
2 4 v « . 248*75
S05,«— 420.—
258 50 ' A60—
239 — m : - ~

r——
—■*—
83*— 8o*—

106-75

16.50 17*00
399.— 401—
143.— 146*-

75.— 77V-i
73.60 741)9
57-60 5j *50

169.**■ 163.—
158-50 162.—

49 '*25 60.go
25*14 mm,__
58— 61*—

200,*— ■t0 7- —
74-«. 76—

234-— 238__
80050 —* _

n) Lony procentów®. 
Austr. anlcł. k r. is. ob i. p r. a r .  ItlflO H",’»

„ „ „ „ 18H9U";.
in w . 4e^. im D unuju 100 *ł. m k. 4'V* .
Ujegulowfiiiie DiitijiJu tt ll!70. filO/J.5"/*
Włęg. lłiuslni łiip. po 100 zł. 4n/o , ,
Cożyczliu tu. '1'ryoHtu 100 zł, m k. 4V» 7*

„ «>. „ 50 ał. 4“/*
Pofcycakn «orli. p rom . po MO fran k . ‘4 7* 
T ureokie obi. pr« in . boi®], po 400 f r .

b) L o n y  b eap r  o c e u t o  w®.

Hndi»i'0B8teftnkt« (KnuDiual fi al. •
ZaUt. Ured. illn b . i p. po l()0 «l. . .
(Mary 40 al. m b . . . .  ,
ł‘o»yi.stta m . Insbrub it ił ) *ł. „ ,
J.o«y tu. K rakow a iłO ał. , ,
l’03y««hn ju. Lubiany ftl] a l .f i  ,  t
Ofeu <t() aj. . . .  , ,
Fałdy 40 at. n«C: . . .  ,
Ćascm. ItrsytA  amter. tow . l |)« l .
U serw, k rey ża  w ęg. tow . <’i t t .  j
łiOtty fund. no. Uudolfa i0«ł. ,
Balnm 40 »t. nnA . . . .
]'oż HalcburgHka ‘JO «<• i

.  U euots 40 ■). m it. .
Łowy kom unalne ui. WieiLDa » >*574 c.

A 3 t e j f e  p r * e d a i t j b io r ‘. tw  I tM U K p o rto w y o h .

Kakuw. k ta . ok . (ako. p larw .) 200  ał. =>
400 k.........................  400*-* 406’—

•  •  „ (nko. ankl.) 2 0 0  a ł .  sa
400 k...................................  3 3 5 * - 350.—

Kai*) nóla .-oso . F»rd . IOOO a ł. tuk . =
2100 k............................................................ 6210.— 6230.—

„ l,wów-C«ern.-Jn«»ir 2 0 0 a ł.= :» 0 0 lc . 547 — 549*—
„ tfiiflliodn.-gahc.-lok. 2 0 0 « .= liii ) ic . 393.— 400.—
„ pańBtwowyab 2011 ał. sr.'===40<)ir. 688 25 —
„ gmłU(liiii»woj 200 a. (ind f, 40(Mc, 94 50 ----
a w ęglur. gitliu. 1. iiDO «t. = 4 0 0 k ,  418. -  420*50

A l c e y «  b n t ik ó w  (* «  «9st«ilrQ)u

n«!M>a Anglo auHłr. UD al.j .  „
1’eHBL banka batidl. iillll « |. , ,
ja k i-  kred. d la  handlu  1 pr«oiiL p . « l.
W ęg. banku  k ru d y t. iłOO •»*. .  .
łielL  ttiauntr. tow . aule. 5 0 0  al. .  •
Gul, banku  b ipo t. ŻOO ał. . . .

„ „ d la  li audi a 1 pruciu. 20(1 a t .
Ilankn d la  k ra j, korontiyolt 200 at. <

„ A untro-w ęg. «()() bI. .
„ Zwl^uk. (ilnloiihaiik) W ! .
8ixe. banku atflĄzk. 1 0 0 4 1 . .

ŻivneHtisknnii bruika lOO «!.

{rzg.lsf̂ bloratw prafniiynłowpa

28!*— _ ._
5J571*— 2505.—
689 75 
<595._ “ *—

5 2 4 .— 526.—
612*— 617—
S b 5 .~ «65.—
417 — 429*60

1667. - 1673—
560— 568. —
266.- 268.—

17050 27250

<4nll«. knrpaa . naft. lo n a ra .  R0H ku r. • 
A ustr. T o n .  gornlam* a  plue 100 a t. . 
P raaklngo Tow . że la  u . p raam . 200 .
ftobodnlca 600 k o r . .  . . . .
2 'ureokio aa ra . ty to itluw . 20(J f r .  p$e. uf* 
T rłfati tp w. kop. w ęgla 70 <1. , #

W  a l  n  ty .
U ukat eeRarnkt * •
Ati8tr. w ęg. 8 g n id . a ło ta  iaoQ ata. • 
S lM ranków ka . . . . . .
20-mitrkówka . . . . .  .
iiofinyjHki półiuipsryat . . .  .
Nlenilookia hnnkaoty aa 100 otarck 
WłoHkiO banknoty aa 100 lig .  .
(lubią. • • •  • •
SnoTereny. , . .  ,

B e r l i n ,  d n i a  8  m a j a :

Pubu. Maty aoataw nu 4 proc. S ery  a  0 —H  
.  • •  l,,/» proc. . ,
„ • 8 Pr®»* »«y«* A..

Pubm. Huty ren tow e 4 j>roo. ,  , .
•f .  .  s '/a p roe . .

Fwan. obligaoye prow . 8‘/* pruo. .  •
Khblfl ( 1 0 0 ) .................................................
A ustr. banknoty  (100) . .  .
L isty nastaw ne K ról. P o iak . 4</s »•*

W a m a w a ,  dniu 8 maja
Listy llk n ld n o . K ról. P o lak , d u ż e .

•  -  » -  drobu#
Rob. P oż.  P re tu . ■ ro k u  1864

„ „ .
Obi. prom . Manku Halacheokiego .
L isty aa s t . Tow . k red . a leiaak . daże

,  -  * drohn#
m iasta  W ar«»awy s e r . VII.

* ’  „ .  *'/» prucu

P e t e r s b u r g ,  dni» 8 m aja:
f to sy jste t pnżyoak* prom . n r. 1864 „

„ „ „ a r .  1864 .
l , t j ty  aost. Tow. k red . a l»m . Kr. pniak. ,

„ rouyjaltio .  ,
„ kljow ukl# 4 p r. ,

# w ileński# , . t
a cb a rk o w sk le . .
m ohorsońskie ,  .
„ ke sa ra r ,-tau ryda.

880.— 895—
458 50 _

180C.— 18 6 —
1B20.— 1 3 * 0 -

. 298.— _^,
448 — 448.—

11*33 11*37
11*31 11.95
19*09 19*1 (
23*50 28*58„ .

117.5*2 117.67
90-60 90*80
2*6326 9*54

23.94 24-62

j a :

• • 101-80
• • 93—
• 86.40
• 102.25
• 94-70.
. 94.—
• • 216.10

•
85-m  
96 30-

m a j a :

• 99.26
. 98*76
• 348*—
. 290.—

•

8 2 8 . -
95.80

• 99!bfl
• 92.16

84 4 * .
888.-

90*50 
95̂ 74 
81.90 
•  1*54 
81.76 
91.71 
80*24

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Slow. zar. z ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie pod zarządem Z. Ha łacińskiego.


